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UNIWERSALNY 
OLEJ SAMOCHODOWY 


nadaje się do wszystkich typów 
wozów, na każdą porę roku. 
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Od Wydawnictwa 


Zawiadamiamy Sz. Czytelników, że redakcję „Rucbu Samochodowego" objął 
kpt. Józef Sawczyk. Ponadto do współpracy w piśmie został zaproszony cały 
szereg wybitnych fachowców. 

Zmiany powyższe dają pewność, ze pismo nasze będzie mogło stać na wy- 
sokości swego zadania, by móc wiernie służyć interesom Naszych Czytelników— 
właścicieli dorożek samochodowych i autobusów. 

Jak i dotychczas, głównym zadaniem; pisma będzie informowanie władz 
i społeczeństwa o potrzebach przemysłu dorożek, samochodowych i autobusów, 


jak również dążenie do uzyskania jak najlepszych warunków, niezbędnych do: 


należytego jego rozwoju. 

Pozatem rozumiejąc, że nawet przy najlepszych innych warunkacb, jednak 
główną podstawą dobrej egzystencji przemysłu komunikacji samochodowej jest 
dobry samochód i należyta jego eksploatacja, — będziemy informować Naszych 
Czytelników o postępach w dziedzinie tecbniki samochodowej oraz o wszystkich 
ulepszeniacb w dziedzinie eksploatacji. 

Ponieważ rozwój komunikacji samochodowej jest w znacznej mierze zależny 
od stanu dróg i ulic w miastach, na łamach naszego pisma będziemy omawiali 
również i sprawy drogowe. 

Zamierzenie powyższe będziemy mogli całkowicie wykonać tylko wtenczas, 
o ile Szanowni Czytelnicy będą w stałym kontakcie z pismem, podając mu swoje 
spostrzeżenia i informując go o swoich troskacb i bolączkacb. Jesteśmy pewni, 
że we wspólnym interesie współpracy tej nam nie odmówicie. | 

Mamy również nadzieję, że w pracy naszej nad ustaleniem zdrowych pod- 
staw, potrzebnych do rozwoju komunikacji samochodowej, spotkamy się z nale- 
żytym zrozumieniem i poparciem wszystkich władz i całego społeczeństwa, gdyż 
w Polsce, ze względu na słabo rozwiniętą sieć kolejową i drzemiący przemysł 
samochodowy, rozwój komunikacji samochodowej jest kwestją niezmiernie 
ważną ze względów gospodarczych i bezpieczeństwa państwa. 
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Ru przestrodze. 


Wiemy wszyscy, w jakich ciężkich warun- 
kach znajduje się obecnie przemysł dorożek 
samochodowych. Przyczynia się do tego cały 
szereg okoliczności, z których główniejsze są: 
niska taryfa, nadmierne podatki, opłakany 
stan bruków w miastach i często nieodpo- 
wiedni kierowcy. Warunki są tak trudne, 
że jedynie doświadczeni fachowcy przy nad- 
ludzkim wysiłku potrafią jako tako wege- 
tować. A cóż wtedy mówić o tych właś- 
cicielach dorożek, którzy zabierają się do te- 
go, nie mając najmniejszego pojęcia o samo- 
chodzie wogóle, a o warunkach, w jakich się 
eksploatuje dorożkę samochodową, w szczegól- 
ności! 

Jakże surowo często los ich karze za lek- 
komyślność: najczęściej wytrzymują oni tylko 
pierwszy okres, póki samochód jest nowy, lecz 
poźniej przedsiębiorstwo staje się deficytowem, 
aż wreszcie następuje szybka likwidacja, a z 
włożonego kapitału, stanowiącego może ostat- 
nią deskę ratunku, pozostają tylko resztki. 

Zjawisko bardzo smutne, ale prawdziwe... 

A jednak iluż jeszcze jest ludzi naiwnych, 
którzy myślą, że przemysł dorożek samochodo- 
wych jest „złote runo". W ostatnich czasach 
Warszawie przybywa co miesiąc przeszło 100 
nowych dorożek samochodowych. Widzimy 
znowu, że Warszawę ogarnął szał 1925 r., któ- 
ry wielki humorysta Kornel Makuszyński do- 
kładnie zilustrował w noweli pod tytułem: 
„Ostatnia godzina konia” temí słowami: 

„Heca się bowiem uczyniła pierwszorzęd- 
na: ludzie zaczęli sprzedawać zegarki i podusz- 
ki, rodzice dzieci, dorożkarze konie, rzeźnicy 
trychiny, ziemianie weksle — kto czego miał 
poddostatkiem, jednem słowem — i zaczęli ku- 
pować dorożki automobilowe. Codzień dziesięć 
nowych, błyszczących, szybkich i ładnych wo- 


zów wyskakuje w pląsach na miasto i o ile 
odrazu nie skręci sobie karku i bez szwanku 
szczęśliwie kilka warszawskich przejedzie ulic, 
zaczyna wtedy karjerę. Ludzie rzucają się na 
te wozy, tulą je w objęcia, całują je w numer 
porządkowy i są szczęśliwi, że się Warszawa 
wielkiem czyni miastem, 

Każdy ma dorożkę: przedsiębiorca pogrze- 
bowy ma ich sześć, kooperatywa żebraków z pod 
św. Krzyża ma trzy małe Fiaty na balonach, 
jedna akuszerka ma Minerwę, a jeden aptekarz 
dwa Citroćny”. 

Czyż może kto zaprzeczyć, że słowa po- 
wyższe nie zawierały świętej prawdy? Istotnie 
była to smutna rzeczywistość. A smutna dla 
tego, że, jak powiedzieliśmy wyżej, niejeden 
z tych przygodnych automobilistów nie mógł 
wybrnąć z tego nieznanego mu labiryntu i za- 
miast szybko się wzbogacić, nie zawsze mógł 
uratować resztki włożonego kapitału. 

Było to w roku Pańskim 1925. Dzisiaj jed- 
nak widzimy, że doświadczenia te dały słaby 
wynik, ponieważ obecnie znowu dzieje się to 
samo. 


Dla tego też uważamy za swój obowiązek 
ostrzec wszystkich nowych kandydatów na 
właścicieli dorożek samochodowych i dać im 
dobrą radę, by przed ostateczną decyzją do- 
kładnie się zapoznali z warunkami, w jakich są 
eksploatowane dorożki samochodowe. Niech się 
zapytają ludzikompetentnych, a będą mogli otrzy- 
mać wszelkie niezbędne informacje i kalkulacje, 
gdyż po kilkuletnim doświadczeniu sprawy te 
dzisiaj są dostatecznie wyjaśnione. Jesteśmy 
pewni, że wtenczas znaczny procent amato- 
rów znajdzie lepsze miejsce na ulokowanie 
swoich kapitałów, aniżeli w dorożce samochodo- 
wej. Będzie to z większym pożytkiem i dla nich 
i dla społeczeństwa. 


Z powodu zmian w Redakcji naszego pisma zmuszeni byliśmy wydać Ne 2 łącznie 
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Zastosowanie gazogeneratorów 
na samochodach. 


Od Redakcji. W związku z rozwo- 
jem automobilizmu zwiększa się zapo- 
trzebowanie na przetwory ropne. Nic 
też dziwnego, że w prasie codziennej 
coraz częściej zastanawiano się nad 
tem, co będzie w Polsce, jeżeli obecnie 
eksploatowane źródła naftowe zostaną 
wyczerpane, a nowe nie będą odkryte? 

Artykuł poniższy jest niejako od- 
powiedzią na to pytanie, 


Silniki spalinowe pracujące na twardem 
paliwie (drzewo, węgiel drzewny, torf, węgiel 
kamienny, antracyt, koks i t. p.) znajdują co- 
raz Szersze zastosowanie zagranicą, We Francji 
i Włoszech odbyły się próby wykazujące wiele 
zalet w zastosowaniu do silników spalinowych 
paliwa twardego. Urządzenia do tego nie są 
skomplikowane, gdyż zmieszanie” dwu gazów od- 
bywa się znacznie łatwiej, aniżeli zmieszanie 
gazu z płynem, jak spotykamy to w zwykłym 
karburatorze. Nie potrzeba do tego żadnych 
pływaków, rozpylaczy i stale zanieczyszczają- 
cych się rurek benzynowych. 

W artykule tym rozpatrzymy, jakim sposo- 
bem silnik spalinowy może być pędzony pali- 
wem twardem. 

Otóż dla przekształcenia paliwa twardego 
w gaz, gdyż tylko w tym stanie może ono być 
stosowane w silnikach spalinowych, używa się 
specjalnych pieców, w których odbywa się pro- 
ces spalania, i pewnych dodatkowych przyrzą- 
dów prostej konstrukcji. Całość stanowi tak 
zwany gazogenerator, który służy do wytwa- 
rzania gazu. Zaletą gazogeneratora jest to, iż 
zmontowanie go na samochodzie nie pociąga 
żadnych zmian konstrukcyjnych silnika. Kon- 
strukcja jego w ogólnych zarysach jest nastę- 
pująca: 

Piec, w którym spala się twarde pali- 
wo, składa się z pionowego metalowego cylin- 
dra o podwójnych ściankach. Przestrzeń mię- 
dzy ściankami napełnia się wodą, której po- 
ziom podtrzymuje się na stałej wysokości. 
Wewnątrz piec wyłożony cegłą ogniotrwałą. 
Paliwo wrzuca się z góry przez otwory w przy- 
krywie i spala się na ruszcie na dnie pieca. 
Woda w ściankach pieca ogrzewa się kosztem 
ciepła wytwarzanego przy spalaniu paliwa, słu- 
żąc jednocześnie dla ochładzania ścianek pieca. 
Powietrze wpuszczane przez specjalną rurkę 
do ścianek pieca, przesiąka gorącą parą , wody 
i doprowadza się do miejsca spalania paliwa, 
uniemożliwiając pełne jego spalanie i wytwa- 


rzając tym sposobem gazy, które z generatora, 
przechodząc przez dodatkowe urządzenia, są 
zasysane do cylindra silnika. 

Gazy, wytwarzające się w piecu, posiadają 
zazwyczaj domieszki smoły, koksu i t. p., któ- 
re mogą łatwo zanieczyścić części silnika, dla- 
tego też uprzednio powinny być oczyszczone. 
Służy do tego tak zwany oczyszczacz. Jest to 
pudełko metalowe, napełnione zazwyczaj zwil- 
żonym węglem. Węgiel kładzie się doń w ka- 
wałkach od 6 do 8 cm. grubości; woda drob- 
nym deszczem zwilża go z góry. Gazy prze- 
chodząc przez warstwę węgla z dołu, pozosta- 
wiają w nim swe szkodliwe domieszki, Celem 
uprzedniego ochłodzenia gorących gazów prze- 
chodzą one przez tak zwany ochładzacz, 
umieszczany pod piecem, który się składa 
z rury okrągłej, napełnionej zimną wodą. Su- 
szenie gazów uskutecznia się najczęściej prze- 
puszczaniem ich przez ogrzane rurki, 

Gazogenerator waży od 300 do 400 kg. 
i o tyleż powiększa wagę silnika. Tani koszt 
paliwa opłaca jednakże tę wadę sowicie. De- 
tale konstrukcyj dodatkowych urządzeń są róż- 
norodne, stopniowo je jednak udoskonalają 
i upraszczają. 

Istnieje kilka typów gazogeneratorów, poda- 
jemy tu tylko najciekawsze. 


Rds.9. 


Gazogenerator „Parker” (rys. 2) składa się 
z właściwego generatora, górna część którego 
służy do zapasu gazu, dolna zaś jako palenisko, 
Następnie mamy komorę chłodzącą, urządzoną 
jak chłodnica i zbiorniczek do przemywania. 
Do generatora dołączony przewietrznik. Będąc 
niewielkich wymiarów typ ten nadaje się prę- 
dzej dla antracytu, aniżeli do węgla drzewnego. 
Próbowano robić pewną odmianę tego typu 
przez powiększenie generatora, Był to tak 
zwany gazogenerator „Egia” (E. G. L A) 
dostosowany do węgla drzewnego.  Chło- 
dzenie gazu w tym generatorze połączone 
z utleniaczem, za pomocą którego para łączy 
się z powietrzem dodawanem do generatora. 
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W gazogeneratorze „Kaz” (rys. 1) paleni- 
sko połączone z ogrzewaczem, przeznaczonym 


do ogrzewania dodawanej pary. Ochładzacz po- ` 


łączony z t. zw. rekuperatorem, czyli przyrzą- 
dem umożliwiającym podgrzewanie powietrza. 
Skomplikowany óczyszczacz składa się z cylin- 
dra z kilkoma przedziałami, napełnionemi zwil- 
żonym koksem. W nim urządzony zbiornik do 
przemywania. 

Gazogenerator "Elb, (E. L. B.) rys, 3 jest 
charakterystyczny ze względu na zupełne unie- 
zależnienie wytwarzania i oczyszczania gazów, 
przyczem obydwie części aparatu są małych 


wymiarów. Mieszacz, połączony z karburatorem 


umożliwia pracę silnika na benzynie lub na ga- 
zie względnie ich mieszance. Praca na benzy- 
nie i mieszance stosuje się przy rozruszaniu 
silnika, W tym celu wrzuca się do generatora 
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kawałek zapalonych końców, silnik zaś rozrusza 
się na benzynie; następnie przechodzi się na 
mieszankę i wreszcie na czysty gaz. Dla silni- 
ka o mocy 35H. P. jako codzienna norma ben- 
zyny wystarczy 1 litr. Przy pracy maszyny nie- 
zbędnem jest codziennie pięciominutowe oczy- 
szczanie. Oczyszczacz zawierający 24 ltr. wody 
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i oleju wystarcza na przebycie 200 klm., po 
osiągnięciu których należy go ponownie napeł- 
nić wodą i zużytym olejem. 

Gazogenerator „Imbert” stosowany przez 
firmę Berliet do samochodów osobowych, umie- 
szcza się w tylnej części samochodu. Składa 
się z korytka z szczelnie osadzoną przykrywką, 
do tylnego końca której przymocowana ognio- 
trwała rurka o niewielkiej średnicy dla wpusz- 
czania powietrza. Wytwarzany gaz wychodzi 
przez drugą rurkę do ochładzania, gdzie tem- 
peratura jego opada z 1400” do 60°, stąd zaś 
dostaje się do oczyszczania rurkami. Części po- 


zostające po spalaniu osiadają na dnie korytka 
i spadają przez ruszt do paleniska. Maszyna 
o 12 H, P., z którą dokonano doświadczeń spa- 
liła 16 kg. węgla drzewnego na 100 km., za- 
miast 12 ltr. benzyny. 

Z powyższych opisów wynika, iż konstruk- 
cja gazogeneratorów jest o tyle prosta, że 
mogą one być wyrabiane w każdej fabryce, 
względnie w większych warsztatach mechanicz- 
nych. Z całego szeregu zalet jakie otrzymujemy 
przy stosowaniu gazogeneratorów należy wy- 
mienić następujęce: znajdujące się w sprzedaży 
gatunki paliwa płynnego nie są jednakowe co 
do swego składu chemicznego, wobec czego 
zapalenie ich w cyliddrach silnika odbywa sie 
nie zawsze jednakowo i w każdym wydadku 
nie ściśle w tym momencie, który był przewi- 
dziany przy konstrukcji silnika. Powoduje to 
nierównomierny chód maszyny, jest poniekąd 
przyczyną stuku w cylindrach i przyspiesza 
ich zużycie. Gaz wytwarzany przez generator 
jest produktem zupełnie jednorodnym, daje je- 
dnoczesne zapalanie, a zatem więcej spokojną 
i równą pracę silnika. Napełnienie pieca wę- 
glem drzewnym podczas ruchu nie przedsta- 
wia trudności, uskutecznia się to z żelaznych, 
zawczasu przygotowanych łusek, szybko, bez 
kłopotu i kurzu. Według źródeł niemieckich 
i doświadczeń prowadzonych we Francji roz- 
chód węgla drzewnego na 1 klm. waha się od 
0,220 do 0,375 kg., czyli przeciętnie niewiele 
się różni od zużycia paliwa płynnego. 

We Francji przeprowadza się doświadcze- 
nia w zastosowaniu jako paliwa do gazogene- 
ratorów nawet odpadków roślinnych, naprzy- 
kład łodyg maizu, czyli tureckiej przenicy. 

W roku ubiegłym we Francji odbył się 
konkurs międzykolonjalny samochodów z gazo- 
generatorami. Na podstawie wyników tego 
konkursu zdobywają pierwszeństwo zbytu w ko- 
lonjach francuskich Tunis, Algier i Marocco 
następujące samochody: 


1) Samochód Berliet 5 tonn typ G. C. D. G. 
z generatorem cylindrycznym Imbert de Dietrich. 

2) Samochód Delahaye 5 tonn typ 95 
z generatorem Rex. 

3) Samochód Somua 3,5 tonn typ M. A.S. 
z generatorem Rex. 

4) Samochód Panhard Levassor 3,5 tonn 
typ K.30 z generatorem Panhard Levassor. 

5) Samochód Panhard Levassor 1,5 tonn 
typ L. C. A. z gener. Rex. 

6) Samochód Laffly 1,5 tonn typ L. C.A. 
z generatorem Rex. 

Niemczech gazogeneratory znalazły sze- 
rokie zastosowanie. Stosuje się je do autobusów, 
wagonów motorowych, do parowozów obsługują- 
cych kolejki podjazdowe, w gospodarstwie 
rolnem i przemyśle leśnem. W. F. 
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Obrabiarki do metali, używane: 
w warsztatach samochodowych. 


Wielką zdobyczą człowieka, która pozwo- 
liła ludzkości przetrwać wielkie kataklizmy 
przyrody i opanować w następstwie głębiny 
oceanów i przestworza jest technika. Technika 
odegrała w rozwoju człowieka rolę decydującą 
i jest rzeczą absolutnie pewną, że świat by 
posiadał zgoła inny wygląd bez pomo- 
cy maszyn, które w rozwoju dziejowym ode- 
grały olbrzymią rolę i które dziś oddają ludz- 
kości wielkie usługi. 

Rola, jaką odgrywa maszyna, chyba dla 
każdego jest zrozumiała. Pomimo że prawie 
, każda robota może być wykonana ręką ludzką 
i dosyć dokładnie, jednakże musimy się z tym 
zgodzić, że maszyna wykonuje dokładniej i szyb- 
ciej, a zwiększając produkcję danego materja- 
łu, dostarcza go więcej na rynku świata, awięc 
obniża cenę materjału i pozwala na szersze za- 
stosowanie go w przemyśle. 

Ponieważ w każdej gałęzi przemysłu jest 
dążność do zastępowania siły ludzkiej pracą 
maszyny obrabiarki, mielibyśmy możność roz- 
patrywać wiele różnorodnych: maszyn, dostoso- 
wanych do obróbki różnych przedmiotów. Jed- 
nakże nas będą interesowały w pierwszym 
rzędzie obrabiarki, które spotykamy przy re- 
moncie samochodów, czołgów, traktorów oraz 
przy naprawie zniszczonych części wymienio- 
nych maszyn. 

Obrabiarkami temi będą: tokarnia, wier- 
tarka, frezarka, strugarka i szlifierka, 

Wyliczone obrabiarki pracują przez skra- 
wanie wiorów, do skrawania których służy na- 
rzędzie, mające jedno lub kilka ostrzy. 

Narzędzie kształtem swym przypomina formę 
klina, który powstał przez zbieżność dwuch po- 
powierzchni, z których jedna nazywa się pier- 
sią ostrza, a druga — grzbietem ostrza (rys. 1). 


MERS OSTRZA 


GRZBIET OSTRZA 


Rys. 1. 


Taylor, pracując na obrabiarkach w czasie 
praktyki, poczynił liczne spostrzeżenia co do 
skrawania obrabianego przedmiotu. 


Według hypotezy Taylora  zaokrąglenie 
względnie stępienie narzędzia t.j. krawędzi ostrza 
nie wpływa zbyt ujemnie na skrawanie, ponie- 
waż krawędź nie uczestniczy we właściwym 
skrawaniu. Odrywanie materjału odbywa się 
w ten sposób, że początkowa część wióra, opie- 
rająca się o pierś ostrza, działa jak dźwignia 
na pozostałą część wióra. : 

Pozostały wiór składa się z całego szeregu 
płytek, dzięki którym nacisk na nóż nie jest 
równomierny, to znaczy, że na początku for- 
mowania się nowej płytki otrzymujemy nacisk 
największy, gdy zaś płytka oddzieli się od 
obrabianego przedmiotn mamy nacisk naj- 
mniejszy. 


Rys. 2. 


Opierając się na hypotezie Fischera skra- 
wanie wióra odbywa się w następujący sposób: 
narzędzie przesuwając się oddziela z powierzch- 
ni obrabianego przedmiotu wiór, który opiera 
się na piersi narzędzia (rys. 2). Ponieważ jednak 
krawędź ostrza jest do pewnego stopnia zaokrą- 
glona, przesuwające się narzędzie lub też przed- 
miot, zśniata materjał, którego oddzielanie da 
się porównać do strumienia wody, rozkładają- 
cego się na dwie oddzielne żyły, wobec czego 
powstaje nacisk na narzędzie zarówno na pierś 
jak i na grzbiet ostrza, 

W każdym narzędziu, to znaczy w jego 
ostrzu, będziemy rozróżniali trzy kąty.(rys.3), a 


Rys. 3. 


mianowicie: kąt ostrza utworzony między pier- 
sią i grzbietem, kąt przyłożenia, utworzony 
między grzbietem i powierzchnią obrabianego 
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przedmiotu, lub też między grzbietem i stycz- 
ną do tej powierzchni, kąt cięcia, równający 
się sumie dwuch poprzednich kątów. 

Wybór odpowiedniej wielkości kąta nie 
jest rzeczą obojętną. Gdy bierzemy mniejszy 
kąt ostrza otrzymujemy narzędzie ostrzejsze, 
a więc łatwiej skrawające wióry, jednakże 
ostrze takie prędzej się tępi i pęka. ' 

Ze względu na twardość materjału, kąt 
ostrza do pewnego stopnia będzie wielkością 
względną i przyjmuje się dla materjału o śred- 
niej twardości kąt ostrza a od 50° — 70%, dla 
materjałów zaś bardzo twardych wielkość kąta 
ostrza zwiększa się i dochodzi od 85—90”. 

Mając większy kąt przyłożenia zmniejsza- 
my tarcie między grzbietem ostrza a przed- 
miotem. W tym wypadku działanie narzędzia 
nie będzie zbyt pewne i może spowobować pę- 
knięcie ostrza narzędzia. 

Kąt przyłożenia wynosi od 3—12". 

Każda z obrabiarek posiada pewne urządze- 
nia pomocnicze, Na jednych z nich przymocowuje 
się obrabiany przedmiot, na innych zaś narzędzie. 
Mechanizmy obrabiarek są tak urządzone, że 
wprawiają w ruch narzędzie lub też przed- 
miot, albo też narzędzie i przedmiot, skrawa- 
jąc go i usuwając zbyteczną część materjału 
z obrabianego przedmiotu, która zamienia się 
w wióry. 


Dla obróbki przedmiotu założonego na 
obrabiarkę potrzebujemy dwuch ruchów: ruchu 
głównego roboczego i ruchu przesuwającego, 
ruch pierwszy powoduje właściwe skrawanie 
gdy ruch drugi jest to przesuw narzędzia 
ewentualnie przedmiotu. i 


Wspomniane dwa ruchy zależne od obra- 
biarki mogą być zastosowane z osobna na przed- 
miot i narzędzie, lub też wykonywane są przez 
sam przedmiot lub samo narzędzie. 


Na podstawie wymienionych ruchów me- 
chanizmów obrabiarek, t. j. ruchu głównego 
roboczego i ruchu przesuwowego, możemy kla- 
syfikować wymienione na wstępie obrabiarki, 
na obrabiarki w których: 


1) przedmiot wykonywa ruch główny ro- 
boczy, narzędzie ruch przesuwowy. Będą to 
obrabiarki zwane tokarniami i strugarkami o ru- 
chomym stole; 

2) narzędzie wykonywa ruch główny ro- 
boczy, przedmiot ruch przesuwowy. Będą to 
obrabiarki zwane frezarkami, strugarkami o ru- 
chomym narzędziu i dłutownicami (strugarki 
pionowe); 

3) narzędzie wykonywa ruch główny robo- 
czy. i ruch przesuwowy. Będą to obrabiarki 


zwane wiertarkami, 


(C. d. n.) J. Jesionek. 


Obręcze o wklęsłych podstawach. 


W ostatnich czasach na rynkach zagra- 
nicznych pokazały się nowe typy kół o obrę- 
cząch wklęsłych; koła te zostały skonstruowane 
przez francuską fabrykę „Dunlop”, a przezna- 
czeniem ich jest ułatwienie zakładania opon 
o bardzo dużych przekrojach t. z. „olbrzy- 
mich”, stosowanych na dużych autobusach i sa- 
mochodach ciężarowych. 

Założenie na zwykłe koło o zagiętych 
brzegach obręczy, takiej olbrzymiej opony zwyk- 
łym sposobem t. j. przez przesunięcie siłą ca- 
łej opony przez zawinięty brzeg obręczy, na- 
trafiało na olbrzymi opór tych tak masywnych, 
a więc mało rozciągliwych opon. Dzięki jed- 
nak skonstruowaniu powyższych kół o wklę- 
słych podstawach, trudności te znikły. 

Takie nowe koło posiada obręcz o silnie 
zgiętej podstawie ku środkowi koła i normalnie 
zawiniętych brzegach, opony zaś przeznaczone 
do zakładania na takie koła posiadają obrzeży- 
ny usztywnione drutem, a więc są to opony 
typu amerykańskiego, zupełnie nierozciągliwe, 

rednica takiej opony jest większą od śred- 
nicy samego wyżłobienia (rys. 1) ale znowóż 
jest mniejszą od średnicy brzegów samego ko- 


ła, tak że gdy oponę nałożymy na koło i na- 
pompujemy kiszkę, obie obrzeżyny opony zo- 
staną przyciśniętę do zagięć wieńca koła, gdyż 


Rys. 2. 


Rys. 1. 


są zbyt wąskie aby mogły poza nie się wydo- 
stać (rys. 2). 
Chcąc nałożyć oponę na takie koło o wklę- 
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słej podstawie obręczy, musimy stopniowo prze- 
kładać jedną jej obrzeżynę, przez wieńca koła 
(Rys. 2) jednocześnie zapuszczając tę przełożoną 
już część w zagłębienie wieńca koła. Po prze- 
prowadzeniu powyższej czynności na całym ob- 
wodzie koła mamy już założoną całkowicie na 
koło jedną obrzeżynę opony. 

W następstwie wsunąwszy kiszkę w oponę, 
cokolwiek ją podpompowujemy i w dalszym 
ciągu postępujemy identycznie z drugą obrze- 
żynę opony, wtłaczając ją ostatecznie obydwo- 
ma obrzeżynami, w zagłębioną podstawę wień- 
ca (Rys. 2-b). 

Teraz pozostaje już tylko napompować do 
reszty kiszkę, która najprzód wypadnie z za- 
głębienia wieńca koła, a następnie przyciśnie 
do zagięcia tegoż wieńca obie obręczyny opo- 
ny (Rys. 2-c). 

Należy jeszcze zaznaczyć, że waga koła 


Ekspertyza sądowa w 


- 


o wklęsłej podstawie obręczy oraz wraz z opo- 
ną jest mniejsza od wagi zwykłego koła wraz 


Rys. 3. 
z oponą z piętkami, co ogromnie wpływa na 
zmniejszenie stopnia rozgrzania się opony pod- 


czas jazdy. 
J. Pepłowski. 


sprawach wypadków 


samochodowych. 


Ekspert jest dowodem, od którego sąd 
otrzymuje wiadomości co do przedmiotu, wy- 
magającego specjalnych — nieznanych sądowi— 
wiadomości naukowych, technicznych lub gospo- 
darczych. W przeciwieństwie do świadka do- 
wodu, który zeznaje, co mu jest wiadome w 
sprawie, ustala okoliczności faktyczne, które 
widział, słyszał i t. p.,—ekspert jest dla sądu 
jedynie źródłem poznania pewnej gałęzi wie- 
dzy. Obowiązują go te same, co i świadka za- 
sady zeznań sądowych—obowiązek zeznawania 
prawdy zgodnie z sumieniem. wyjaśnienia 
wszystkiego, co mu jest wiadomem (nawet 
tekst przysięgi dla świadków i biegłych jest 
identyczny) — słery jednak dowodu u świadka 
i ekspertyzy leżą w odrębnych zupełnie płasz- 
czyznacb—zeznania świadka — podmiotowych 
wrażeń umysłowych, uchwyconych przez pa- 
mięć świadka, jak obraz przez aparat fotogra- 
ficzny — ekspertyza — objektywnych prawideł 
i norm danej gałęzi wiedzy. 

W konstrukcji obowiązujących ustaw po- 
stępowania sądowego cywilnej i karnej (zasada 
przyjęta przez ogół prawodawstw światowych) 
ekspertyza nie jest dowodem, bezwzględnie 
wiążącym sąd, podobnie jak nie są takimi do- 
wodami zeznania świadków, Zgodnie z zasa- 
dą swobodnej tych dowodów oceny Sąd może 
orzeczenie w sprawie wyprowadzić całkowicie 
wbrew wyjaśnieniu biegłego — pod warunkiem 
jednakże należytego umotywowania swojego 
stanowiska, 


Teoretyczną tą możliwością Sądy posługu- 
ją się niezmiernie rzadko i prawie wyłącznie 
w wypadkach zasadniczych niekonsekwencji 
w wyjaśnieniach danego: biegłego. Praktyka są- 
dowa raczej skłania się w kierunku przeciwnej 
ostateczności—nadmiernej wiary w ekspertyzę 
sądową i dopuszczenia eksperta do oceny fak- 
tów, będących przedmiotem rozprawy. Odchy- 
lenie od przepisów ustawy w zasadzie jest 
błędem proceduralnym, niekorzystnym dla wy- 
krycia prawdy materjalnej — jednakże trudnym 
często do uchwycenia i skorygowania. W dzie- 
dzinie spraw wypadków samochodowych błąd 
ten jest szczeg?lnie niebezpiecznym — o czem 
poniżej obszerniej pomówimy. 

Kwestja potrzeby powołania biegłego ża- 
leży od uznania Sądu. Praktyka sądowa skła- 
nia się jednak raczej w kierunku nadmiernego 
dopuszczania ekspertyz, niżeli ich ograniczania. 
Ta ostrożność sądów jest dla wykrycia praw- 
dy materjalnej raczej pomyślną —niekiedy jed- 
nak jest nadmierną i prowadzi do zbytecznego 
odraczania i przewlekania procesów. 


Osoba biegłego w materji karnej zależy 


wyłącznie od decyzji sądu z prawem żą- 
dania dodatkowej opinji wskazanego przez nią 
biegłego — w materji cywilnej sąd wybiera 
osobę biegłego w wypadku braku zgodnego 
wskazania przez strony jego osoby. 

Praktyka sądowa wytworzyła już szereg 
osób, które możnaby nazwać „zawodowemi 
biegłemi sądowemi" dla poszczególnych działów 
ekspertyzy. Wynikło to ze zwyczaju Sądów 
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zwracania się o opinje w danej kwestji stale 
do jednej lub kilku osób, poleconych przez 
władze administracyjne, lub organizacje spo- 
łeczne. Praktyka tego rodzaju ma swoje dodat- 
nie strony w postaci dużej rutynizacji bieg- 
łych — ma jednak i ujemne, stwarza bowiem 
pewną mechanizację i schematyzm ekspertyz, 
uniemożliwiając większe ich wysubtelnienie. 
Przechodzac do spraw wypadków samo- 
chodowych — mamy tu na względzie wypadki 


p 
Ł 


, przejechania powodujące śmierć, lub uszkodze- 


nie ciała oraz wypadki uszkódzenia cudzego 
mienia przez jadący samochód — ekspertyza 
przedewszystkiem powoływaną jest dla ustale- 
nia czy kierowca zachował przepisy ruchu 
ulicznego, w czem je ewentualnie naruszył, 
czy nie zaszedł wypadek siły wyższej, czy 
zachowała przepisy ruchu ulicznego ofiara wy- 


padku i t. p. 
M Cd)! EGO: 


Jak się opłaca kierowców dorożek 


samochodowych zagranicą. 


Ponieważ niejednokrotnie daje się słyszeć 
narzekania właścicieli dorożek samochodowych 
na niesumienność kierowców, a tych ostatnich 
na brak organizacji w uregulowaniu ich pracy 
i wynagrodzenia, przeto chciałbym zapoznać 
szerszy ogłół naszych Czytelników z systemem 
opłaty kierowców, stosowanym przez przedsię- 
biorstwa samochodowe zagranicą. System ten, 
posiadający b. dużo zalet i zabezpieczający 
przedsiębiorstwo przed niesumiennością kierow- 
cy, jeśli nie całkowicie to chociażby częściowo 
mógł być zastosowany i u nas, gdzie właści- 
ciele samochodu znajdują się całkowicie w rę- 
ku szofera. 

Otóż opłata kierowców, pracujących w 
przedsiębiorstwach taksówkowych zagranicą, 
opiera się na następującym systemie: kierowca, 
przed wstąpieniem na służbę, wnosi do Zarzą- 
du przedsiębiorstwa odpowiednią kaucję (we 
Francji 500 franków), która jest przeznaczona 
na pokrycie wszelkich strat przedsiębiorstwa, 
mogących wyniknąć z winy szofera, np. niecałko- 
wite doręczenie dziennego zarobku i t. p. 

Do pracy na miasto wyjeżdża kierowca 
według swego uznania wtedy, kiedy uważa za 
wygodne dla siebie, a więc rano, lub wieczo- 
rem, przyczem obowiązany przywieźć codzien- 
nie zarobek, nie mniejszy od przeciętnego za- 
robku całego garażu, czyli swych kolegów. 

W zależności od codziennego zarobku, do- 
staje kiorowca od 35 do 43 '/, tegoż zarobku, 
jako wynagrodzenie dla siebie. (Im większy za- 
robek maszyny, tem więcej dostaje kierowca). 

Byłoby to wcale nieźle nawet w naszych 
warszawskich warunkach, gdyby nie jedno 
„ale”, a mianowicie, że za otrzymany procent 
powinien kierowca kupować benzynę, pozosta- 


łe zaś pieniądze ma do swej dyspozycji, jako „ 


gażę. Ponadto od przedsiębiorstwa kierowca 
nic więcej nie dostaje za wyjątkiem ubrania. 

Obrachunek uskutecznia się na podstawie 
licznika. 


W końcu tygodnia podsumowuje się cały 
zarobek maszyny, oraz zarobek kierowcy. 

Jednocześnie z odnotowaniem zarobku ma- 
szyny, wpisuje sie do formularza samochodu 
ilość przebytych kilometrów, oraz uwagi kierow- 
cy o tych lub innych niedomaganiach maszyny. 

Remont samochodu uskutecznia się na 
koszt przedsiębiorstwa tylko w terminach zgóry 
ustalonych. I tak, maszyna po przebyciu 3.500 km. 
jest przeglądana przez 3-ch robotników w cią- 
gu 4-ch godzin. Po przebyciu 8.000 kim. od- 
daje się maszynę do remontu średniego, który 
się uskutecznia przez 4-ch robotników w prze- 
ciągu 9-cin godzin. Do remontu kapitalnego 
oddaje się samochód po przebyciu 70.000 klm. 
(Cyfry powyższe wzięte jako przykład, z da- 
nych jednego z garaży w Paryżu). 

Jeśli maszyna wymaga remontu przed usta- 
lonym terminem, wówczas kierowca płaci karę, 
lub też traci posadę. 

Aby uniemożliwić kierowcy przewożenie 
pasażerów bez licznika, przedsiębiorstwa sa- 
mochodowe utrzymują na służbie cały szereg 
kontrolerów, praca których polega na pilnowa- 
niu, by taksówki z pasażerami nie jeździły z 
podniesioną chorągiewką. 

O ile kontroler zauważy takę taksówkę, 
notuje numer maszyny, godzinę, nazwę ulicy 
i zawiadamia Zarząd przedsiębiorstwa, który, 
posiadając numer samochodu, nakłada karę na 
kierowcę. 

Na tych zasadach reguluje się pracę i za- 
robek kierowców w Paryżu. 

Rozpatrzymy teraz nowo opracowany pro- 
jekt opłaty kierowców, który ma być przyjety 
w Rosji sowieckiej. 

W Rosji dorewolucyjnej system opłaty kie- 
rowców był podobny do opisanego wyżej. Dzi- 
siaj zaś, gdy w Moskwie uruchomiono już kilka 
garaży taksówkowych, a dawny system opłaty 
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nie odpowiada obecnym poglądom, gdyż, wed- 
ług mniemania bolszewików, czyni z kierowcy 
subarekbatora i drobnego posiadacza, wysunię- 
to nowy projekt, oparty na przytoczonych ni- 
żej zasadach. 

Kierowcom, pracującym na taksówkach, 
ustanawia się 1/2 stawki kierowców, pracujących 
na autobusach lub innych maszynach w tejże 
miejscowości, drugą zaś połowę zarabia kiero- 
wca systemem premjowym, który jest tem wię- 
„kszy, im większy zarobek dzienny przynosi ma- 
szyna. System premjalny ma na celu wykorze- 
nienie zwyczaju pobierania napiwków. 

Ogólna ilość godzin pracy kierowcy dzien- 
nie nie może przekraczać norm ustalonych ko- 
deksem pracy, z tem jednak, że wolno żądać 
od kierowcy w jednym dniu pracy przekracza- 
jącej ustaloną normę, kosztem pracy drugiego 
dnia. Czyli, że w jednym dniu może kierowca 
pracować 10 — 11 godzin, w drugim 7 —8 godz. 
łecz ogólna ilość godzin pracy nie może prze- 
kraczać 192 godzin miesięcznie. Dni wypoczyn- 
kowe będzie mieć kierowca co tydzień, lecz 
coraz to w różnym dniu tygodnia, by garaż 
mógł pracować przez cały tydzień bez przerwy. 


Tym sposobem zmniejszają się wydatki na po- 
dwójną, a niekiedy nawet i potrójną opłatę kie- 
rowców w niedziele i święta. 

Kontrola pracy będzie uskuteczniona jak 
i zagranicą na podstawie licznika. 

Kontrola zaś, by kierowcy nie wozili pa- 
sażerów z podniesioną chorągiewką licznika, 
będzie należała do obowiązków milicji, oraz pa- 
ru kontrolerów, którzy jednak nie będą mieli 
prawa zatrzymywać samochód, lecz tylko no- 
tować numer, ulicę i czas. 

Wydatki na utrzymanie kontrolerów nie 
będą zdyt wielkie, gdyż kontroler będzie pra- 
cować na ”/, z drugiej zaś strony prawidłowo 
zorganizowany system  premjalny, wykluczy 
wszelkie nadużycia ze strony kierowców. 

Rozchód benzyny będzie obliczany na pod- 
stawie licznika ze ścisłością do 100 gramów. 

Zasady powyższe dotyczą jedynie wyna- 
grodzenia kierowców; reszta personelu zatru- 
dnionego w garażu ma być płatna miesięcznie, 

W ten sposób będą już w najbliższej przy- 
szłości opłacani kierowcy w Rosji Sowieckiej, 

Jak ta sprawa ujęta jest u nas, wiemy o 
tem aż za dobrze!.. 


ROZWÓJ AUTOMOBILIZMU WYMAGA DOBORU 
ODPOWIEDNICH OLEJÓW | SMARÓW. 


W Ameryce rozwinął się automobilizm 
w ostatniem dziesięcioleciu w zadziwiającem, 
nawet na amerykańskie stosunki, tępie. Europa 
która bardziej, aniżeli inne części świata ucier- 
piała przez wojnę światową, pozostała nieco 
w tyle, lecz z postępującem coraz bardziej nor- 
mowaniem po wojnie stosunków gospodarczych 
w państwach europejskich i tu także automo- 
bilizm coraz bardziej rozwijać się poczyna. 
Z początkiem ubiegłego roku statystyka świato- 
wa wykazywała stan ogólny 27,5 miljonów samo- 
chodów. Z tej liczby przeszło 22 miljonów czyli 
81 /, przypada na Stany Zjednoczone, zaś po- 
zostałych 5,5 milj. na inne kraje. Anglja posia- 
da około 990 tysięcy samochodów, Francja ró- 
wnież blisko tyle, Niemcy około 350 tysięcy, 
Polska około 20 tysięcy. Ostatnia ta cytra jest 
wprawdzie mała w stosunku do innych państw, 
rozwój jednak automobilizmu w Polsce w osta- 
tnich latach daje gwarancję jaknajlepszych wi- 
doków na przyszłość, Samochód stać się winien 
środkiem komunikacyjnym, dostępnym dla każ- 
dego, tak, jak to już obecnie ma miejsce w Ame- 
ryce. Mamy nadzieję, że z uzdrowieniem sy- 
tuacji gospodarczej w kraju i u nas ludność doj- 
dzie do pewnego dobrobytu i to co dziś uwa- 
żanem być może jeszcze za utopję, prędze mo- 
że aniżeli się spodziewamy stanie się rzeczywi- 


= 


stością i jeżeli już nie każdy piąty, to przy= 
najmniej każdy dwudziesty mieszkaniec bę- 
dzie właścicielem samochodu. Polska posiada 
obecnie wszelkie warunki, sprzyjające szybkie- 
mu rozwojowi przemysłu samochodowego, a nie 
w ostatniej mierze przyczyni się do tego także 
ta okoliczność, że sieć kolejowa w wielu poła- 
ciach kraju, a zwłaszcza na wschodnich kresach 
jest bardzo rzadka. Drogi wymagają wpraw- 
dzie gruntownej naprawy, należyte rozwiązanie 
jednak tej kwestji nie jest związane z tak wiel-' 
kimi kosztami, jak rozszerzenie sieci kolejowej, 
o czem na razie jeszcze myśleć nie możemy, 
Przy lepszych drogach—maszyny będą trwalsze. 
Szersza publiczność nabierze zaułania do tego 
rodzaju środka komunikacyjnego i stan samo- 
chodów znacznie się powiększy. Z wzrastającym 
popytem na samochody, także stery gospodarczo- 
finansowe sprawą automobilizmu silniej się za- 
interesują i znajdą się wtedy teżś kapitały do 
założenia własnych fabryk  automobilowych. 
Przy usilnych staraniach to nasze życzenie prę- 
dzej — aniżeli przypuszczamy — stać się może 
rzeczywistością, 

Przy tej sposobności chcielibyśmy wspomnieć 
jeszcze o jednej ważnej rzeczy, jaką jest utrzy- 
manie dotychczasowego taboru samochodowego 
w należytym stanie. Zdawałoby się, że odpowie- 
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dnia konserwacja pojazdu samochodowego leży 
w pierwszym rzędzie w interesie właściciela 
samochodu. Z ubolewaniem jednak stwierdzić 
należy, że tak nie jest. W wielkich miastach 
jesteśmy í codziennie świadkami dzikich jazd, 
które z jednej strony narażają publiczność na 
niebezpieczeństwo, z drugiej strony nieodpowie- 
dnie zajęcie się sprawą powoduje w szybkiem 
tempie zniszczenie pojazdu. Z dniem,każdym 
ranożą się zderzenia iinne wypadki, a dotych- 
czas nie mamy jeszcze ustawy o przymusowem 
ubezpieczeniu samochodu. Z tego też powodu 
często się zdarza, że właściciel zniszczonego 
wozu, z braku środków materjalnych, zmuszony 
jest samochód sprzedać jako stare żelazo, a w 
dalszej konsekwencji przyczynia się to do zmniej- 
szenia ilości samochodów. 

związku z powyższem chcemy poruszyć 
jeszcze jedną sprawę zasadniczego znaczenia. 

Jak wiadomo — najpoważniejszą pozycję 
dla właściciela samochodu stanowi nie wyda- 
tek na opony i benzynę, lecz zmniejszająca się 
co roku wartość pojazdu. Przyczyna tego leży 
w stałem zużywaniu się części składowych i 
różnych uszkodzeniach, które przy odpowied- 
niem obchodzeniu się z maszyną i stosowaniu 
środków zaradczych — można zmniejszyć do mi- 
nimum. Przy najnowszych silnikach samochodo- 
dowych, gdzie tłoki wykonywują do kilku ty- 
sięcy suwów na minutę, przyczem temperatura 
w cylindrze dochodzi do 400” C i wyżej, a ca- 
ły materjał konstrukcyjny jest w wysokim sto- 
pniu natężany, wszystkie części muszą być 
utrzymane w takim stanie, w jakim je przy no= 
wym wozie otrzymano. W maszynie panuje tar- 
cie metalu o metal tylko przez dobre smaro- 
wanie, można je zredukować do minimum. Gdy- 
by bowiem między trące płaszczyzny nie wpro- 
wadzono cienkiej powłoki smaru, paraliżującej 
przez swoje t, zw. wewnętrzne tarcie płynu, 
tarcie bezpośrednie części metalowych, motor 
już po kilku :obrotach rozgrzałby się bardzo sil- 
nie, co doprowadziłoby do natychmiastowego 
zniszczenia najważniejszych części jak: wyto- 
pienie panewek, zatarcie cylindrów i tłoków, 
wygięcia wału korbowego, korbowodów etc. 
etc. Ważną jest rzeczą, by wspomniana warstew- 
wka smaru posiadała doskonałą przyczepność 
do metalu (adhezję) i aby ciągłość jej bez 
względu na panujące warunki pracy nie zosta- 
ła przerwana. Stan ten musi być każdocześnie 
regulowany i dozorowany przez kierowcę, któ- 
rego zadaniem jest stosować takie oleje i sma- 
ry, które danym warunkom pracy i sposobom 
smarowania najlepiej odpowiadają. 

Adhezja musi być tego rodzaju, by olej od- 
powiednio do panującego ciśnienia jednostko- 
wego od metalu się nie odczepiał, lecz przeci- 
wnie posiadał zdolność samorzutnego docierania 
do tych miejsc, gdzie obecność jego jest wy- 
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magana. Przy doborze smaru należy też bacz- 
niej uwagę zwrócić na temperaturę, w jakiej 
znajdują się części smarowane; dlatego też nie 
można oleju automobilowego ocenić według gę- 
stości jego przy normalnej temperatrze, lecz 
należy baczyć na to, jaką on wykazuje lepkość, 
przy temperaturze jaka panuje w pracującym 
motorze. Temperatura ta przy rozmaitych kon- 
strukcjach maszyn ulega dość znacznym waha- 
niom i wynosi przy maszynach chło- 
dzonych wodą około 70° C, zaś przy moto- 
rach chłodzonych powietrzem około 100° C. 


_i więcej. Spadek temperatury zagęszcza smar, 


który po pewnym czasie z powodu tego krze- 
pnięcia może nawet i nie dotrzeć do części 
smarowanych. Dlatego też w zimie stosuje się 
specjalne oleje zimowe, których punkt krze- 
pnięcia leży poniżej 0° C. 

Przy doborze olejów samochodowych wcho- 
dzi w grę jeszcze cały szereg pierwiastków 
i trudno wymagać, by wszystkie te czynniki 


„uwzględnił automobilista praktyczny i z pośród 


wielkiej ilości będących w handlu produktów 
wybrał taki, któryby jemu wzgl. warunkom pra- 
cy jego maszyny najbzrdziej odpowiadał. W tym 
kierunku wyręczyły automobilistę wielkie fabry- 
ki przemysłu naftowego, które na podstawie dłu- 
goletnich doświadczeń teoretycznych i prakty- 
cznych zdołały wyprodukować olej, któryby 
wszelkim stawianym mu wymogom odpowiadał, 

Takim olejem, wyprodukowanym z najlep- 
szych surowców jest olej automobilowy „Galtol” 
wyrobu rafinerji Galicyjskie Toworzystwo Naf- 
towe „Galicja” S-ka akcyjna w Drohobyczu. 
Oleje te wyrabiane są zawsze w tej samej ja- 
kości i dostosowane do indywidualnych wyma- 
gań różnych typów motorów. Najważniejszą 
jest rzeczą, że „Galtol” wyrabiany jest z rop 
bezastaltowych, których frakcje nie posiadają 
skłonności do tworzenia pozostałości żywicz- 
nych i węglowych. Ważnem to jest głównie 
z tego powodu, że przetwory z rop zawierają- 
cych asfalt — także po oczyszczeniu t. zw. ra- 
finacji, przy dłuższem ogrzaniu, mającem w mo- 
torze samochodowym, zawsze wykazują skłon- 
ność do tworzenia i wydzielania żywicy. 

Rafinację Galtolu przeprowadza się w od- 
powiadający celowi sposób, przyczem głównie 
kładzie się nacisk na to, by zdolność smarnicza 
i ekonomja produktu były jak największe, — 
W praktyce okazało się bowiem, że zbyt silna 
rafinacja daje wprawdzie produkt z wyglądu 
i zapachu dobrze się prezentujący, w rzeczy- 
wistości tego rodzaju przeróbka wpływa ;uje- 
mnie na jakość oleju w zastosowaniu prakty- 
cznem. 

Nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na to, 
że niektórzy niesumienni handlarze, mający na 
celu własną wyłącznie korzyść, starają się wszel- 
kiemi siłami nakłaniać automobilistów żądają- 
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cych olejów o ustalonej sławie, do zakupywa- 
nia t. zw. oleju „otwartego” wprost z beczek i 
w ten sposób udaje im się zwykle, sprzedawać 
pod nazwą oleju specjalnego, zupełnie bezwar- 
tościowy nieodpowiadający celowi smar. Wspo- 
mnieliśmy już wyżej, że bez dokładniejszego 
badania jakości gatunku zazwyczaj ocenić nie 
można i automobilista staje się zwyczajnie ofia- 
rą niesumiennych handlarzy. Uchronić się mo- 
że przed tem tylko w ten sposób, że kieruje 
się tablicą polecającą i używa olejów tylko z 
plombowanych, szczelnie zamkniętych baniek, 
W tym wypadku gwarantuje mu fabryka jakość 
produktu. 

Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „Galicja” 
S. A. jedna z największych rafinerji w Polsce 
wzięła sobie na zadanie działać w tym kierun- 
ku oświecająco wśród automobilistów —Każde- 
mu, który się do firmy tej odniesie, służy ona 
chętnie: poradą i na każde zapytanie udziela 
szczegółowych informacji, a to przedewszyst- 
kiem odnośnie do jak najdalej idącego wyko- 


rzystnia mocy motoru przez zastosowanie pier- 


wszych materjałów pędnych i smarów. 


NOWE DOROŻKI SAMOCHODOWE. 


Urząd Przemysłowy Magistratu m. st. Warszawy zare- 
jestrował w miesiącu grudniu r. u. następujące nowe do- 
rożki samochodowe: 

1) 766 — Renault —Wajszczuk Lucjan, Nowy-Świat 19. 
2) 354 — Chevrolet—Sieradzki Adam, Zórawia 8. 
` Cichocki Roman, 
3) 1729 — Donnet—Norwid Antoni, Opawska 16. 
Nieporęcki Jan, Staszyca 11. 
4) 1728 — Ford—Rogójski Stefan, Mała 14. 
5) 1747 — „ —Harot, Przejazd 5. 
6) 1746 — Renault-—Wyrętkiewicz Juljan, Solec 73, 
7) 1734 — Chevrolet—Hopomut Mikołaj, Twarda 46, 
8) 1736 — Opel—Klimek Stanisław, Czerniakowska 136. 
9) 1749 — Renault—Palner Jan, Skorupki 4. 
Kuczyński Edward 
10) 1751 — Tatra—Żontman Wacław, Zielna 3. 
11) 1752 
12) 1733 — Ford "Pogorzelski Henryk, Wspólna 10 m. 33, 
13) 629 — Tatra—Kędzierska Paulina, Hoża 45. 
14) 1753 —  , Kępiński Franciszek, Kępna 2. 
15) 1754 u » i " 
16) 431 — Opel—Kędzierska Paulina, Hoża 45. 
17) 1735 — Ford—Szymezak Stanisław, Winnicka 3. 
18) 1760 -- Renault—Grabowski Franciszek, Biała 6. 
19) 1727 — Tatra—Wieczorek Konst., Zakroczymska 13. 
Jeziorowski Witokd, Zlota 38. 
20) 1726 "FA CJ " " m 


21) 337 — Ford—Wyuszkiewicz Stanisław, Filtrowa 79. 

22) 432 — Opel—Kędzierska Paulina, Hoża 45. 

23) 1745 — Ford— Jaśkiewicz Irena, Jerozolimska 51. 

24) 642 —  „  Marasek Czesław, Krak.-Przedm. 58. 

25) 1758 —  „  Jędrzejewicz Leon, Dobra 7. 

26) 1227 — Chevrolet — Wawrzyńczak Jan, Moniuszki 6. 

27) 1742 — i Gall Antoni, Ząbkowska 17. 
Szczerbiński Aleks., Targowa 78. 

28) 148 — Ford—Kon Stanisław, Wilcza 16. 

29) 167 — Donnet—Wroński Michał, Leszno 70. 

30) 515 — Chevrolet—Pestka Wład.. Przyokopowa 4. 
Pelka Wawrzyn, Spokojna 9, 


31) 1738 — Peugeot—Kurowski Marjan, Chmielna 7, 

32) 1499 — Chevrolet—Dworakowska Wikt. Poznańska 16. 

33) 1714 — Peugeot—Wągrocki Michał, Oboźna 8. 
Chrostowski Romuald. 

34) 1755 — Ford—Chlebowski Bolesław, Topiel 4. 

35) 689 — Citroen—„osiuk Stanisław, Żelazna 91. 

36) 1767 — Tatra—,„Tatra-Auto*, Jerozolimska 14. 

37) 1750 — Chevrolet—Salińska Julja, Puławska 29. 

38) 1725 — Delanaye—Kuźnicki Walenty, Podwale 1. 

39) 1768 — Tatra— Maciakowa Marja, Widok 2, 

40) 495 — Ford—Pruszkowski Józef, Winnicka 3. 

41) 118 — , Pieracka Eleonora, Elektoralna 21, 

42) 1766 — „ Sowadski Artur, Próżna 12. 

43) 987 — Morris—Jabłoński Czesław, Krucza 21. 

44) 687 — Chevrolet — Janowiczowa Stan.,. Litewska 8. 

45) 98 — Fiat—Kołodziejski Ludw., Koszykowa 17. 

46) 1776 — Tatra—,„Tatra-Auto", Jerozolimska 14, 

47) 1773 — „n Stephan Wład., Piękna 5. 

48) 1764 — Ford—Domańska Nadzieja, Chmielna 21. 

49) 1763 — Chevrolet—Potrzebowski Wład., Ciepła 13. - 
Epsztein Icek, Grójecka 69. 

50) 1756 — Ford— Malinowski Wład., Wronia 6. 

51) 1744 — „ Jaśkiewicz Wład., Jerozolimska 51. 

52) 14t — , Pieracka Eleonora, Elektoralna 21. 

53) 1717 — Chevrolet Wierzba Wiktorja, Żórawia 18. 

54) 1775 — Ford—Kuźnicki Wacław, Brudnowska 9. 

55) 1765 —  „  Dwurzyński Antoni, Karolkowa 60. 

56) 1761 — Citroen—Cbmielewski Michał, Wspólna 31. 


57) 1762 — i Chmielewska Marjanna, Wspólna 31, 
58) 1730 — 4 Bystrzyńska Marja. Żórawia 6. 

59) 622 — y Tenenbaum Dawid. Żelazna 47. 

60) 623 TE " " " " 

61) 624 — 


62) 1777 — Chevrelęt= DAE Zygmunt, Widok 21. 
63) 346 — Ford—Kon Stanisław, Wilcza 16. 

65) 1740 — Chevrolet—Grudniewicz Stan. Złota 67. 

65) 1789 — Citrośn—Dłutek Ignacy, Sandomierska 23. 
66) 1795 — Chevrolet—Wierzbowicz Anna, Dęblin. 

67) 1800 — Citrośn—Jakobielski Zbign., Lipowa 7. 

68) 1787 — Ney Anna, Nowolipki 25% 

69) 1790 — Ford — Prątkowska Helena, Wiłanowska 18. 
70) 754 —  , Burdecka Zofja, Św. Wtncentego 4. 
11) 481 — Morris—Bernard Józef, Wileńska 43. 

12) 1782 — Ford—Wiszowaty Aleks., Przemysłowa 23. 
73) 1783 — „ Pronaszko Stefan, Ciepła 14. 

74) 1774 — ,„ Wojtkowski Tadeusz, Wileńska 5. 
75) 1052 — Unic—Obtułowicz Szymon, Koszykowa 50. 
16) 1759 — Ford —Jędrzejewska Marta, Tamka 36. 


17) 1781 — „ Gliński Michał, Saska Kępa Obroń. 14. 
78) 1792 — Renault—Palner, Polna 48. 
Kuczyński 
79) 1804 — Ford—Przetakiewicz, Poznańska 14. 
Holcbergerowa 


80) 1780 — Peugeot — Kędzielowa Władysł., Wronia 52. 
81) 1794 — Mathis—Orłowski, Łucka 14. 

Karolak 
82) 1770 — Morris—firma „Produkt”*, Grzybowska 13. 
83) 1799 — Chevrolet—Wolff Lucjan, Leszno 112. 
84) 1814 — m Bomtała Wład, Wspólna 25, 
85) 1778 — Citroen—-Kublk Józef, Górczewska 101. 
86) 1817 — Morris—Blinikiewicz Wład., Królewska 31. 
87) 1806 — Ford—Pulewski Gleb, Al. Jerozolimska SZT. 
88) 1810 — , Gretzingr Krystjan, Solec 60. 
89) 1793 — Unic—Palner, Skorupki 4. 

Kuczyński 
90) 1788 — Citroen— Ney Anna, Nowolipki 45. 
91) 1840 — Ciechanowska Anna, Marjensztadt 3. 
92) 1784 — Chevrolet Pokora Stełan, Wołomińska 14. 
93) 1811 — Renault—Palner, Skorupki 4. 

Kucżyński 
94) 1820 — Unic—Zakrzewski Czesław, Mokotowska 16. 


- 95) 1809 — Ford—Nowakowski Antoni. Solec 33. 


96) 131 — Unic—Paszyński Stan., Wąski Dunaj 6. 
97) 1741 — Ford—Lipski Stan, Wilcza 23. 
98) 1797 — Stoevel—Bochenek Wład., Nowy-Swiat 8. 
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99) 1805 — Ford—Kulesza Stefan. Piękna 46. 125) 1798 — Chevrolet—Czerwiński an., Chmielna 26. 
100) 1824 — Citrośn—Łuczak Leon, Lewicka 4. 126) 1813 — Opel—-Tuchołko Leon, PL. Trzech Krzyży. 
101) 1829 — Chevrolet—Woskobojnikow AL, Długa 31. Domecki, Solna 18. 
102) 1771 — Berliet—Kureczeń Wincenty, Górska 13. 127) 1826 — Ford—Karasiewicz Czesław. Czackiego 4. 
103) 1823 — Citrośn—Wysocki Ryszard, Stalowa 35. 128) 253 — *, z à 4 
104) 1528 — Ford—Fisenberg Nuta, Pl. Grzybowski 14, 129) 1808 — Chevrolet—Kowalski Czesł., Grzybowska 80. 

Czałczyński Ignacy, Chłodna 38. 130) 1807 — Grzemski Wład., Mtącka 16. 

105) 1816 — Citrośn—Majewski Adam, »liska 56. 131) 1854 — CAE Doza ski Stan., Młocińska 11. 
106) 1821 — Chevrolet—Włodarska Stefanja, Celna 1. 132) 1841 — 4 Jakowenko Bazyli, Daniłow. 7. 
107) 1779 — w . Stadnik Jan, Leszno 66. 133) 700 — Tatra—Zieliński Roch, Czerniakowska 186. 
108) 625 — Citrożn — Tenenbaum Dawid, Żelazna 47, 134) 1851 — N. A. G.—Nowak Piotr, Dzika 67. 
109) 1827 — Pugeot—Wyrzykowski Stan., Ogrodowa 6. 135) 1785 — Berliet—Surma Leon, Złota 64. 
110) 1853 — EE ZR R Fel., Okólnik 9. 136) 1859 — Ford— Wiśniewska Teodora, Twarda 59/30. 


Jesienek Zygmunt, Wileńska 13. 
111) 1786 — Opel—Drabiński Stan., Poznańska 22. 
112) 1846 — Citrośn—Gołaszewska Jadw, Senatorska 6. 
113) 1844 — Ford —Wędołowski Konst., Ząbki. 
114) 1825 — Chevrolet—Domański Stefan, Marszałk. 85, 
115) 1802 — S Gettel Konrad, Furmańska 16. 
116) 1819 — Ford—Goldminc Jakób Josek, Pawia 32. 


117) 1822 — Opel—Biegała Czesław, Daniłowiczowska 4/5. 
118) 1831 — Peugeot—Gurfinkiel Jankiel, Nalewki 14, 
119) 1832 — A Firma „Pengeot”*, Moniuszki 5. 
120) 1833 — ń “ " " 

121) 1834 M i " U " 

122) 1835 — u u " " 

123) 1836 — " " " „ 

124) 1830 — " " LJ n 


137) 1815 — „ Truszczyński Eug., Gniewkowska 21. 

138) 1739 — Chevrolet—Lipski Stan., Wilcza 23, 

139) 1856 — Ford—Suczkow Walenty, Koszykowa 49. 

140) 1801 — Chevrolet—Szanser Jan, Koszykowa 69. 

141) 1861 — Citrośn—Kycio Janina, Belwederska 8. 

142) 1866 — „ Kociotkiewicz Wład., Ordynacka 11. 

143) 1867 — s 

144) 1858 — Chevrole S-lacheta Zygmunt, Wolska 54, 

145) 1847 — m Geppert Adolf, Wołomin, Sienkie- 
wicza 3. 

146) 1849 — Renault—Nagórski Jan, Wilanowska 18. 

147) 1839 — Citroen—Łuszczyński Wacław, Książęca 1. 

148) 1850 — Morris—Firma „Produkt“, W-wa Gdańska. 

149) 1857 — Chevrolet—Hauser Alfons, Marszałk. 151. 

150) 1872 — Ford—Osuchowski Ignacy, Wolska 129. 


KOMUNIKATY 


Zarządu Związku Właścicieli dorożek samochodowych 
i autobusów. 


Benzyna dla członków. 


Członkowie nasi mogą nabywać w Sekre- 
tarjacie Zarządu książki czekowe na benzynę. 
Cena za jeden litr o ciężarze gatunkowym 
120—730 wynosi 66 gr. Dodatkowe informacje 
w Sekretarjacie Związku. 


Rabat przy kupnie części zamiennych do 
samochodu Ford. 

Na podstawie umowy. zawartej pomiędzy 
jedną z większych firm warszawskich, a Zarzą- 
dem Związku Właścicieli dorożek sam. i auto- 
busów firma powyższa zobowiązała się do 
udzielania 250/, rabatu od cen hurtowych przy 
kupnie części zamiennych do sam. Ford. Bliż- 
sze informacje można otrzymywać w Sekreta- 
rjacie Związku. 

Niebezpieczne miejsce na jezdni. 

Na ulicy Poznańskiej róg Hożej znajduje 
się duży dół, w który łatwo wpadają samo- 
chody, 

Również trzeba uważać i na Tamce, gdyż 
wzdłuż jezdni na dłuższej przestrzeni jest rów. 


Podatek brukowy. 
= | Kwestja t. zw. brukowego i podatku za zu- 
życie bruków jest o tyle ciekawa, że bardzo 
często miesza się te: dwie rzeczy i niewiado- 
mo, co jest t. zw. brukowe. Spieszymy prze- 
to wyjaśnić. Istniała do ostatnich chwil opła- 


ta zł, 10 miesięcznie od dorożki, którą należa- 
ło uiszczać w Urzędzie Przemysłowym (Karo- 
wa). Nazywano to niesłusznie t. zw. brukowem. 
Opłata oparta była na przepisach o eksploata- 
cji dorożek samochodowych, postanowionych 
uchwałą Rady Miejskiej i zawartych w t. zw. 
deklaracji. 

Istniał t. zw. podatek, który opłacały tak 
samochody prywatne, jak i auto-dorożki w ka- 
sie miejskiej raz na rok, zasadniczo zgóry. 
Podatek wynosił: 2.5 zł od 1 HP przy mocy 
silnika do 20 HP i 3 zł od 1 HP przy mocy 
silnika wyżej 20 HP. 

To był stan dotychczasowy. Różnica była 
taka, że t. zw. brukowe (10 zł. miesięcznie) 
płaciły tylko auto-dorożki, podatek zaś za zu- 
życie bruków (notabene — będących w opłaka- 
nym stanie) tak auto-dorożki, jak i samochody 
prywatne. 

Obecnie przepisy te przestały obowiązy- 
wać i z dniem 1 stycznia r. b. w stosunku do 
dorożek samochodowych wprowadzają się prze- 
pisy następujące: 

rzy otrzymaniu pozwolenia na uruchomie- 
nie dorożki samochodowej będzie się wpłacać 
jednorazowo 150 zł., prócz tego rocznie będzie 
się płacić po 20 zł. od każdej dorożki. 

Pozatem będzie znowelizowany podatek 
za zużycie bruków o czem poinformujemy do- 
kładnie w numerze ńastępnym. 
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Karnawał dla wszystkich. 


Pod tym tytułem Zarząd Związku urządza zabawę taneczną dla swych członków 
i ich rodzin w dniu 18 lutego o g. 9-ej wiecz. w lokału Związku Rzemieślników Chrze- 
ścjan przy ul. Miodowej Ne 14. Na całość zabawy złożą się: występy artystów scen pol- 
skich, (Śpiew, deklamacje, tańce klasyczne), poczta francuska i t. p. Bufet obficie za- 
opatrzony i doborowa orkiestra do tańca, która będzie przygrywać do samego rana. 
Wejście dla pp. Członków i ich rodzin zł. 4, dla wprowadzonych gości zł.6. Nie wątpimy, 
iż wszyscy nasi członkowie gremjalnie przybędą na zabawę, zwłaszcza, iż całkowity do- 
chód z tej imprezy jest przeznaczony na kupno własnego lokalu. 

Od dnia 6 lutego bilety wejścia do nabycia w Sekretarjacie Związku. W następnym 
numerze naszego pisma podamy listę pp. gospodyń i gospodarzy i szczegółowy pro- 
gram. Po bliższe informacje prosimy zwracać się do Sekretarjatu Związku. 


Że stolicy i kraju. 


Statystyka wypadków samochodo= 


Przerwa Komunikacji autobusowej. 
wych. Według danych statystycznych w Warszawie w 


Znaczne opady śnieżne, jakie przed tygodniem na- 


roku ubiegłym było 687 wypadków samochodwych. 
W skutek tych wypadków zmarło 21 osoba, a 677 
osób odniosło mniejsze lub większe uszkodzenia cielesne. 


Ruch jednostronny. Po wprowadzeniu ruchu 
okrężnego na placu Saskim Komisarjat rządu zamierza 
wprowadzić ruch jednostronny na całej długości ul. Jasnej 
ina odcinku ul. Zgoda między Złotą i Bracką. Ruch 
jednostronny odbywałby się w kierunku południowym, 
a więc od Kredytowej do Brackiej, Szpitalną, prawą stro- 
ną pl. Napoleona, na którym byłby wprowadzony ruch 
okrężny i Mazowiecką. 

Ruch jednostronny byłby wprowadżany stopniowo 
Pierwszym etapem byłoby jego wprowadzenie na najbar- 
dziej obciążonym odcinku, t. j. na Mazowieckiej. 

Zamierzone jest również wprowadzenie ruchu jedno- 
stronnego na Oboźnej, między Słowackiego i Krak. Przed- 
mieściem oraz na Wierzbowej w stronę pl. Teatralnego, 
wyłącznie w godzinach t. zw. teatralnych (od godz. 7 m.15 
do 8m. 15). 


Samochody-HKarawany. Na Kanonjach za 
kościołem katedralnym sw. Jana odbyła się w obecności 
przedstawicieli władz lustracja karawanów-samochodów. 


Karawany-samochody są przeznaczone do przewoże- 
nia zwłok na dalszych przestrzeniach oraz do użytku we- 
wnętrznego w Warszawie. 

Po lustracji proboszcz par. św. Jana, ks. prałat Nie- 
mira dokonał poświęcenia karawanów samochodowych. 


Autobusy miejskie i tramwaje. Dy- 
rekcja tramwajów miejskich opracowała plan roz- 
budowy sieci tramwajowej i autobusowej na najbliższe 
dziesięciołecie. Plan ten przewiduje rozbudowe linji tram- 
wajowych na przedmieściach oraz autobusowych w środ- 
mieściu. 

Plan obejmuje przeprowadzenie urządzeń oraz budo- 
wę linji kosztem około 100 miljonów złotych, między in- 
nemi, budowę około 60 kilometrów linji tramwajowych 
i około 40 klm. linji autobusowych, podwojenie dotychcza- 
sowej liczby wagonów tramwajowych t. j. doprowadzenie 
ich do 1,000 oraz uruchomienie około 150 autobusów, nie- 
zależnie od kolei podziemnej, której uruchomienie spodzie- 
wane jest w omawianym okresie, przynajmniej na 1 — 2 
linjach. 


wiedziły Polskę, spowodowały, że w niektórych miejsco- 
wościach kraju komunikacja autobusowa uległa przerwie. 
Między innemi z powodu znacznych zasp śnieżnych, które 
miejscami dochodzą do 120 cm., przerwano komunikację 
autobusową jedynego przedsiębiorstwa na linji Warszawa 
Przasnysz. Zaspy śnieżne są w następujących miejsco- 
wościach: Szelków—Maków—Bogate—Dobrzanków i Przas- 
nysz, t. j. miejscami na przestrzeni około 14 klm, Jeden 
z autobusów, jadąc do Przasnysza ugtzązł w śniegu w Szeel- 
kowie, drugi zaś dnia 21 u. m. pojechał do Przasnysza 
i wrócić nie mógł. 


Nowa ulica. Wydział techniczny magistratu 
przystąpił do ustalenia na terenie punktów, przez które 
przejdzie przyszła arterja komunikacyjna, łącząca ul. Kró- 
lewską z pl. Żelaznej Bramy. Ulica ta rozpocznie się 
u zbiegu ulic Królewskiej i Marszałkowskiej i, idąc łu- 
kiem po przez kraniec ogrodu Saskiego, skróci dzisiejszą 
komunikację z pl. Żelaznej Bramy i pl. Bankowym. 

Projekt ten jest stosunkowo łatwy do wykonania, 
gdyż nowa ulica przejdzie wyłącznie przez posiadłości 
miejskie, burząc po drodze jedynie niewielkie domki ad- 
ministracji ogrodu i pozostawiając nietkniętą część racjo- 
nalnie prowadzonego parku. 

Roboty terenowe zostaną rozpoczęte już z wiosną 
roku bież. 


Bruki. W dniu 30 stycznia r. b. Rada miejska 
zatwierdziła budżet Wydziału technicznego Magistratu. 
Z budżetu tego dowiadujemy się, że ogólna powierzchnia 
ulic w Warszawie wynosi 6.396.688 m. kw., w czem nie- 
zabrukowanych jest 21 proc. Aby doprowadzić Warszawę 
do stanu, zbliżonego do stanu ulic europejskich, należało- 
by wydatkować, jak obliczono, przynajmniej 132 mil. zł. 
Gdyby rozłożyć wydatek ten na 10 lat, trzebaby asygno- 
wać corocznie 13.200.000 zł., tymczasem miasto wydatku- 
je maximum do 5 mil -zł. Poza tem na naprawę i konser- 
wację istniejących bruków trzebaby wydatkować również 
około 5 mil. zł, asygnuje zsię zaś zaledwie 2 lub 2 i pół 
mil, zł. Ta szalona różnica z zestawienia wydatków z po- 
trzebami sprawia, iż stan bruków w stolicy jest fatalny. 
Na najbliższy okres projektuje się na nowe;bruki w śród- 
mieściu 19 proc. wydatków preliminowanych, na przed- 
mieściach zaś 81 proc. 

Oczywiście, że wobec szczupłych kredytów Magi- 
strat nie jest w stanie brukować nowe ulice, i nie dziw, 
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że w tych dniach prasa codzienna zanotowała! wypadek 
* następujący: 

„Na przedmieściu Koło-Budy są ulice niezabrukowa- 
ne, jak ul, Ostroroga i Wawrzyszewska, na których są 
głębokie kałuże. Nocy ubiegłej zdarzył się wypadek z ka- 
retką Pogotowia ratunkowego „Janeczka“. „Janeczka” po- 
jechała do baraków dla bezdomych na Powązkach do 
ciężko chorej. Zabrawszy tę chorą w gorączce, „Janecz- 
ka” skierowała się w stronę szpitala starozakonnych. W 
drodze o g. 22 m. 30 przy skręcie z ul. Ostroroga na Wa- 
wrzyszewską koła samochodu zerwały się na cienkiej po- 
włoce zlodowaciałeśo Śniegu i zaryły się w błocie. Szo- 
fer przy pomocy sanitarjuszy, gdyż nie było tam prze- 
chodniów, nie mógł ruszyć z miejsca, koła coraz bardziej 
zapadały się w błoto. W odległości przeszło pół kilome- 

_ tra sanitarjusz znalazł telefon i zawiadomił stację Pogoto- 
wia. Pogotowie nie mogło pośpieszyć z pomocą, gdyż 
wszystkie karetki były na mieście przy wypadkach. Około 
g. i-ej policjanci przyjechali taksówką i przystąpili przy 
pomocy szołerów i sanitarjuszy do akcji ratunkowej. W 
tymże czasie nadjechała karetka Pogotowia „Ratunek”. 
Założono linę i „Ratunek”* po kilku minutach wyciągnął 
„Janeczkę* z błota, poczem chorą przewieziono do szpi- 
tala", 

Bandytyzm samochodowy. Dn. 18 stycz- 
nia o godz. 19 m. 30 szofer niewiadomego nazwiska i nie- 
ustalonego N-ru samochodu, zabrał pod pretekstem umie- 
szczenia do służby z restauracji, należącej do Zdzisława 


Kronika Za 


Międzynarodowy raid gwiazdzisty. 
W dniu 18 stycznia odbył się w Monte Carło Międzyna- 
rodowy raid gwiazdzisty, Do uczestnictwa w zawodzie 
zgłoszono 80 wozów. W terminie przybyły tylko 47 wo- 
zów, 4 wozy przybyły z opóźnieniem, a część pozostała 
utknęła po drodze. Po raz pierwszy w» raidzie brali 
udział 4 kierowców polskich; Moszkowski, Ripper, Rostwo- 
rowski i Weisblat, Oficjalnie reprezentowali Polskę tylko 


AUTO-TRAKTOR 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


PATRIA’ 


. POLSKIE TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE i REASEKURACYJNE SP. AKC. 
WARSZAWA, UL. JASNA Nr. 4. TELEFON 141-92 (DYREKCJA) i 29-91. 


PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA: 


1. Właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych, domów, samochodów, teatrów, lekarzy, nauczy- 
cieli i myśliwych od odpowiedzialności prawno-cywilnej. 

2. Samochody od uszkodzeń powstałych wskutek nagłego zewnętrznego wydarzenia oraz od ognia, wybuchu 
. i kradzieży całego samochodu lub poszczególnych części. 


3. Od następstw nieszczęśliwych wypadków osoby wszelkich zawodów i stowarzyszenia oraz dożywotnie ubez- 
pieczenia od wypadków na kolejach i okrętach. 


Główna Agentura na Warszawę L. Nagurskiej, Emilji Plater 25. Tel. 174-05. 


OREsŃ ORBIT dadiń 


oryginalne części zapasowe FO R D. 


Warszawa, Ossolińskich 4, telefony: 70-19 i 262-51. 


r 
- 


Trojanowskiego w Markach byłą służącą właściciela tejże 
restauracji 22-letn. Genowefę Pisarską. Zawiózł ją do Dre- 
wnicy, gdzie zrabowawszy jej 10 złotych, wyrzucił z samo- 
chodu i odjechał do Warszawy. 

Jednostronny ruch tramwajowy na 
ulicy Złotej i na ulicy Siennej. W magistra- 
cie warszawskim podniesiono ostatnio projekt wprowadze- 
nia jednostronnego ruchu tramwajowego na niektórych uli- ' 
cach Warszawy. Przedewszystkiem wprowadzony ma być 
ruch jednostronny na ulicy Złotej. Ulica ta nie nadaje 
się do ruchu dwustronnego. Wagony kursowałyby ulicą 
Złotą w kierunku ul. Żelaznej, powracałyby natomiast uli- 
cą Sienną. 

Ulica Sienna na odcinku od ul. Sosnowej do Żelaz- 
nej jest dotychczas nieuregulowana. Część jezdni zajęta 
jest przez place prywatne. Jednak jeszcze w roku bieżą- 
cym ulica ta będzie uregulowana, Wtedy wprowadzony. 
będzie tam ruch tramwajowy. 

Nowe samochody. W ciągu stycznia warsza- 
wski urząd wojewódzki zarejestrował 53 nowe samochody. 
w tej liczbie 15 autobusów, Wydano też 20 koncesji na 
uruchomienie nowych linji. Są to głównie odnowienią da- 
wnych koncesji z wyjątkiem jednej nowej linji Warszawa 
— Przysucha w woj. Kieleckiem przez Grójec, Nowe Mia- 
sto i Końskie, W tym samym czasie wycofano, w wyniku 
lustracji, 3 autobusy w Płocku, jako nienadające się do 
użytku. W okresie sprawozdawczym wydano też 67 nowych 
praw jazdy, w tem 29 amatorskich, w tej liczbie 1 kobiecie. 


graniczna. 


Ripper i Rostworowski jednak obydwaj przybyli z opóź- 
nieniem. Natomiast dwaj pozostali osiągnęli dosyć dobre 
wyniki, gdyż w ostatecznej klasyfikacji Weisblat zajął 
ósme miejsce, a Moszkowski trzydzieste pierwsze. 

Pierwszą nagrodę otrzymał Jacque Bignan na „Fiacie”, 
drugą -- Molaret na „Fiacie”, obaj francuzi. Trzecią — 
pani Versgny na „Talbocie”. 


Samochody, 


Duży wybór AKCESORJÓW, 
Gumy MICHELIN. Oliwa i smary. 
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Zakłady Forda przyjmują robotni- 
Rów. W związku z przejściem na nowy typ Forda 
zakłady w Detroit zwolniły przeszło sto tysięcy robotników. 
Obecnie, jek donosi prasa codzienna, Ford rozpoczął 
przyjmowanie nanowo zwolnionych robotników i zaanga- 


żował ich już około 80.000, co w porównaniu z początkiem - 


grudnia ub. r. stanowi powiększenie o pięć tysięcy. 


W związku z tem produkcja samochodów wzrosła 
i wynosi około tysiąca sztuk dziennie. 


Rozbieralne garaże dla samochodów. 
Pewna firma angielska zaproponowała budowanie dla po- 
trzeb automobilistów zamieszkałych poza miastem specjal- 
nych niewielkich garaży szybko budowanych i odpowiada- 
jących warunkom przeciwpożarowym. Pomieszczenia te 
pesiadają 3 mtr. szerokości i od 4 do 54 mtr. długości, 

Fundament wykonany z żelaza kątowego na śrubach, 
Ściany i dach z żelaza falistego, drzwi z żełaza płaskiego. 
Na żądanie dach może być zamieniony asbestowem przy- 
kryciem. 


Dla zabezpieczenia przed rdzewieniem części żelaz- 
ne są wymalowane: dach na kolor czerwony, ściany na 
zielono i wnętrze na szaro. 


Zaleca się urządzenie betonowej podłogi, względ- 
nie podłogi z betonowych płyt, 

Całe pomieszczenie wysyła się z odpowiednią ilością 
części i śrub niezbędnych dla zmontowania; wszystkie 
części numerowane, wobec każdy automobilista - amator 
łatwo może sam zmontować cały garaż. 


Bruki z drogich Kamieni, Upaństwowione 
kopalnie uralskie kwarcu, zawierającego kryształy agatu, 
topazu, ametystu, t. zw, kociego oka i innych kamieni pół- 
szlachetnych władze bolszewickie oddały pod zarząd ludzi 
zgoła nie mających pojęcia o górnictwie. 

Nowi zarządcy, widząc przed sobą kwarc, podobny do 
granitu, używanego na bruki, zaczeli też traktować go od- 
powiednio mianowicie ciąć na kostki i sprzedawać cent- 
narami bardzo tanio, jako brukowiec. 


Między innemi i dawna stolica Rosji, potrzebując bru- 
kowca na naprawę bruków, tak strasznie zrujnowanych 
i zaniedbanych od czasu przewrotu bolszewickiego, naby- 
wała wagonami ów kruszec cenny i kazała nim łatąć dziu- 
ry w brukach petersburskich. 


Jeden wszakże z geologów petersburskiej Akademji na- 
uk zainteresował się nowemi łatami w bruku i stwierdzi- 
wszy z jak kosztownego są materjału, ogłosił o tem. 

Skutek ujawnienia tej tajemnicy był nadzwyczajny. 
Oto w ciągu jednej nocy nowe łaty w bruku poznikały, 
wyrwane przez ludność, spodziewającą się znaleźć w nich 
kamienie cenne! 


Ilość wozów ciężarowych Kursują= 
cych na Świecie. Ogólna ilość wozów typu cięża- 
rowego kursujących na całym świecie wynosiła w styćz- 
niu b. r. 3.939.300 szt. samochodów ciężarowych oraz 
191.400 autobusów i autocarów. Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej posiadają z liczby powyższej 764,222 wozy. 
Francja 280.000, Anglja 248.367, Niemcy 95.000, Kanada 
84,953, Australja 63.243, 


1500 MK. dla pobicia rekordu szyb- 
Kości. M. J. M. White z Filadelfji buduje nowy 1500 
konny wóz na którym ma być pobity rekord szybkości 
Segrave'a. Podwozie tego samochodu posiada 3 silniki 12 cy- 
lindrowe każdy po 500 MK. Jeden z silników jest usta- 
wiony w pozycji normalnej, następne dwa jeden obok dru- 
giego w tyle wozu. Wóz ten przy obrotach silnika 1850 min. 
ma rozwijać szybkość 340 klm. na godz. 


KALENDARZ 
AUTOMOBILISTY 
na rok 1928 


Zawiera dużo informacyj poży= 
tecznych dla właścicieli dorożek 
samochodowych i autobusów. 


Cena 3 zł., z przesyłką 3 zł. 50 gr. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w Sekretarjacie Związku. 


DOBRZY I UCZCIWI KIEROWCY. 


Dobry i uczciwy kierowca samochodo- 
wy to niebylejaki nabytek! A, niestety, 
o takiego dziś trudno. Mieliśmy możność 
słyszeć utyskiwania z tego powodu na 
ostatniem zebraniu właścicieli taksówek 
warszawskich. 

Pragnąc wnieść poprawę w taki stan 
rzeczy, porozumieliśmy się ze znanym pe- 
dagogiem na polu krzewienia oświaty sa- 
mochodowej, p. inż. Pryiińskim, który za- 
gwarantował, że członkom Zw. Wł. Dor. 
Sam. w razie potrzeby będzie dostarczał 
kierowców dobrych i uczciwych, zasługują- 
cych na pełne zaufanie — wychowanków 
obecnych, lub dawniejszych jego kursów 
samochodowych. 

Kto ma wciąż kłopot ze znalezieniem 
dobrego i uczciwego Kierowcy, niech uda 
się do Zw. Wł. Dor. Sam., gdzie mu polecą 
odpowiedniego pracownika. 
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UWADZE NASZYCH CZYTELNIKÓW! 


Zwracąmy uwagę naszym Czytelnikom, że 
wszystkie firmy przemysłowo - handlowe, ogła- 
szające się w „RUCHU SAMOCHODOWYM" 
zdecydowały się na udzielenie zniżek, nawet 
bardzo znacznych, przy zakupie u nich towaru. 

Obowiązkiem więc każdego Czytelnika 
i Członka Związku Właścicieli Dorożek Samo- 
chodowych jest, zresztą we własnym interesie, 
popieranie tych firm, słowem — okazywanie 
im poparcia, 


Druk. i Introl. W. Stanowski i S-ka, Żelazna 69a. Tel. 404-04. 


